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minarza budżetowego. Referaty, jak ki wprowadzeniu do akcji pacyfika; Zgodnie z oświadczeniem munisiter prayman<> wszystkie mandaty na 
i w latach poprzednich objęli wyłącz cyjmej szeregu oddziałów kawaler ja stwa spraw wewnętrznych rewolu- skutiek nieważności wstsysitkich in-
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Warszawa. We wtorek zmarł na- Również w Saragossie rebeljancd, frykaĄskiej, prowadzonej przez woj yj p  *jn^n*U
gle na scenie Teatru Narodowego którzy obsadzili i dworzec kolejowy, sika hiszpańskie przeciw powstań- . . ,, . . „  .
podczas próby „Świętoszka" jeden z zostali ogniem karabinów maszyno- com marokkańsikim. W niedzielę odbył się w Pozna
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. I  .. „  _  . . zagranicznych pos. Janusz Radziwiłł 5 tV  mAtek 15 bm o godz 4 po poi £ ,iimpjia z udziałem około 2000 osób. 

me nastąpi przed N. Rokiem. wystosował wczoraj do członków ko J J f  J5 ^ a iiS 5 S e  Do Pr^ydjum  zjazdu powołano na ■
W sferach przemysłowych utrzy- | misji następujące zawadomiemie: W i d ^ z S ^ h ę ^  ono rów- g S j 2 S ? 3 £ X f f l S 5 ^ I 3 a  po

S S K e k T ^ S ^ y d ^ S  i -yNa żądanie pp. posłów St. Stroń nie krótkie jak było onegdajsze, gdyż S S ^ T S £ S 3 ^ *  ? W «  
nie bedzie załatwiona nrzed Nowym ,s,k-ie&° i tow- z powołaniem saę na pos. Radziwiłł przed wyznaczeniem azaWy  jj p0is,ła Pająka i skarbnika 
R o k ^  ST^waTta bcSem  wywołu ' arL 76 regulaminu obrad Sejmu zwo posiedzenoa komisja porozumiał się p Wożniaka. Sekretarzowali p. Ko­
je duże trudności i natrafia na ko- *uie posiedzenie komisja spraw za- niewątpliwie z marsiz. Switałskim. i-uśnie-wski z Poiznanaa i  Organ,iisz-
nieczność przeprowadzenia wielu na- — - L'-J.................. . 1 czak z Ostrowa'Wlkp.
rad z zaiuteresowanymi' w tej spra- 23011 W ybit^CSO  k cp łe lfld  NOW> *'ifct3Ch€t ^fOjsJtCt^y . Referat zasadniiczy wyglosał p. Pa

_ _  u n o n e g o  S m i e t d w  w  W a m a w ie
K a rd  - r a t  Fau lba b e r  Haga, (KAP), w  Amsterdamie Warszawa. Do Warszawy przybył inwalidów i  wdów w ziwiiązku z de-
; 'T . . . .  „ zmarł nagle O dr. Liigtenberg fnancisz nowyattache wojskowy so wńecki. ge kretem Pana Prezydenta z dna 28

przeciw „chrześcijanom niemieckim kan,jin profesor historji sztoki na uni nerał Semionaw. Jego ranga generał października br. Dyskusja była tak 
Berli11. W serjj. kazań, jakie ostait- wersytedle państwowy w Utrechcie. «ka według nazwy sowieckiej brzmi burzliwa, że miała charakter popro- 

nio rozpoczął wygłaszać w Mona- jjyj to pierwszy franciszkanin hoQen „komhrig". Dotychczasowy attache stu wiecowy. Przedstaiwiciel władizy 
chjum kardynał Faulhaber pod ogól derski i wogóle pierwszy kapłan w sowiecki izostał odwołany do> Moskwy mejedlnokrotnie .mustnał interwenjio- 
nym tytułem „Źydawstwo i Chrzęści Hołandiji, który otrzymał katedrę na gdzie objął stanowisko sizefa depar- wać, grożąc rozwiązaniem zjazdu. 
jaństwo1", poruazona została m. in. uniwersytecie państwowym. Zmarły tamentu w komisariacie wojska i ina —o—
sprawa ruchu „chrześcijan niemiec- zakonnik odgrywał wybitną re ryniarki. W  dniu dzisiejszyiin ma zło M ! s # f  _ _ _ _ _ _  x_j
ckich". Ks. Kardynał zaznaczył mia żyCiu kultura!nem katolików nader- zyć on wizytę w  sztabie generalnym, rH n lS Ic i u ra lO w a f Z prZwiJcSCI 
nowicie, ze Stary Testament zawiera iLan dzik ich. Studjował w Utrechcie, . H^ClŹ1 PPH 3
wiele wskazań moralnych, do dziś Lowanjum i  we Fryburgu, gdzie w U s t a w a  O  Z W S IC Z B n iU  W «ri«rs,kil minister handlu Fa- 
swą siłę posiadających, wystąpienia 1916 r. otrzymał na podstawie dyser- , Węgiersku minister handlu ^a
więc „chrześcijan niiemieckich" w ro tacji o plastyce romańskiej w północ F U 2 H 'v kfuyi i nadzupan komitetu Miskolcz
dzaju uchwał berlińskich stanowczo n,ej Holandji stopień .doktorski Warszawa. W ministerstwie opie n a S S  S i-  ’ I
należy potępić a, odrzucić. m  społecznej opracowany został pro- S S l J Ł T K 5 2 Ł  ̂ S k ą  na 10

r o  iariifrnr ' H jln  nunriu^7a 7 0 ‘ lę d f i  d2i8SlF?l!»i3 ^3tO - jekt ustawy o zwalczaniu gruźlicy. m^trów. Min. Fabinyi, który ocalał
60 -leC ie  ur d l in  nuncjusza  /u l e u e  a z .c n m  PO lu Projekt ten wprowadza obowiązek ^dem , odszukał ciężU  rannego nad |

O rs en ie^ O  !!ClCSCJ’3© Zgłasizama każdego stwierdzonego tupana i z trudem przyprowadził go
Berlin. Dnia 30 hm. jako w 60-tą Ołomuniec, (KAP). Wychodzący w 00 p<>bMsktej wioski

rocznicę urodzin arcybiskupa Orsie- Ołomuńcu katolicki dziennik czeski p Oboiwjiazejk'1 Zgloszeniia orzypadku —o—
niego, nuncjusza apostolskiego w „Naszyniec" z dniem 1-ym stycznia ^ f ^ ^ S e ^ S n ^ T  dła <SSS? tg j  . • ■ .
Berlinie, złożyli życzenia dostojnemu 1934-go roku rozpoczyna saedemdzie riiPJv na letorzu względnie orze tC f-Bd^SCZ© ^  IC h
jubilatowi prezydent Rzeszy, kanc- siąty rok istnienia. ^ L łto u  t e c S S ^  S  *  f
lerz Hitler, wice-kanclerz v. Papen, „Nasziniec" w  sprawach polskich m i e Ł ^ S Ł k S  P O C Z tO W *  Ch
oraz cały korpus dyplomatyczny i li- wypowiadał się zawsze z dużą dozą ‘ * ? rf 7 ,> __ „ .
czniprzedstawiciele władz i urzędów obiektywizmu, a nawet nieraz z wy- “ J S , f ^ S S E  , Warszawa. Od pewnego czasu sta

_ _  v rato a życzliwością to też ceniąc do waniia te należy kierować do lekarza ie powtarzają się wypadki kradzieży
. . .  « . . . . • hra^wole Nasziinoa" żvczvmv mu Powiatowego. W  przypadku szerze- dokonywanych przez śmiałych opry-
W y s o k i e  W* r ó ż n i e n i e  9S e o zn ic  i z e g o  rozw lju C rzete l ^  a^gru fflicy w sposób szczegół- saków, którzy g ra c ją  w urzędach po

k ^ ł f t l i r k i^ r t o  -n,Pi młiiżhTP dla snrawv kajtoliiak-iei w me miebaapaecany w jakiicłikolwTfek oztowych i»poczekalniach różnych m
A * p \  n a  k*U>UctuesłOS ^  z b l iŁ S c z e  instytucjach i zakładach publicznych stytucyj rządowych. Szczególnie ba-

Miasto Watykańskie. Ostatnie dni chosłowacko - polskiego lu^ prywatnych, władza adminfilstm- czną obserwację roztaczają złodzieje
przyniosły radosną wieść z Danji o —o— ” cyjna zarządzić może zamknięcie nad osobami, które podejmują pienią
wysiokiem wyróżnieniu kapłana ka- . fyc!h insitytocyj. dze w okienkach urzędów poczto-
toliekiego. M urzyn i W fjo lsk icn  Za nieizgłoszeniie wymienionych wych ii w odpowiednich momentach

Jezuita niemiecki, ks. Alfred Otto k o ^ u ł ^ f  ~ przypadków gruźlicy grozi kara ad- starają się je ograbić,
uzyskał promocję doktorską na uni- *  « 4Uiai.i * minisitracyjna w postaci grzywny do Policja chcąc położyć kires działał
wersy tecie w Kopenhadze, w óbec- Łódź. W  ciągu ostatnich kilku 1000 zł. lub aresztu do 1 miesiąca. noś ci złodziei zorganizowała w dniu
ności króla Danji, wśród specjalnie miesięcy dał się zauważyć wzmożo- —o— wczorajszym od samego rana óbla-
uroczystego ceremonjału. Ks. dr. Ot- ny eksport łódzkich koszuil płócien- W yn ik  w y b o r ó w  w  M a ło -  wę, która trwała do południa. W wy 
to habilitował się zarazem na uniwer nych do Holandji, która je eksportu- colscp niku obławy przewieziono do aresz-
siytecie kopenhaskim. je do swych kolonij. Ł' s ‘* ‘ tu urzędu śledczego 24 osoby, oddaw-

Zaznaczyć należy, że od r. 1536 t. Zaznaczyć należy, że ostatnio za- Kraków. Dotychczasowe oblicze- na poszukiwane przez władze sądo- 
■zn. od wprowadzenia refoirmaciji w notowiano spadek eksportu samego ni!a wyników wyborczych wykazują, we. W  urzędzie pocztowym na zbie-
Danji, żaden katolik (a tern mniej ka płótna na korzyść wyrobów płócien- że w 4 województwach Małopolski gu ul. Lubeckiego Ł Pawiej schwy-
plan katolicki) nie otrzymał przez nie nych. Przypisać to należy niezwykle na ogólną ilość 2036 mandatów lista tano sześciu zawodowych złodziei, 
spełna cztery wieki stopnia aikade- taniej robociźnie łódzkiej, która nr. 1 zdobyła 1469 mandatów, Stron- którzy okradali interesantów, stojąc
imickiego na tym uniwersyteciie. (K. przez to skuteczniej konkurować mo nictwo Narodowe 19, Chrz. Demokra w kolejkach.
A. P.) że z wyrobami zagranioznemi. cja 26, Str. Ludowe 25, PPS. łącznie —o—
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O c e w e z w a n y

n r zorawę sądowa
W tyah dniach sąd w Melbourne

(Austrailja) rozważał sprawę ważnoś 
ci testamentu obywatela tego miasta 
Piotra Law lora, .który zmarł w  Rzy­
mie w przeszłym roku, a w  testamen 
cie swym zapisał Ojcu św. 30,000 
funt, sterl. (około 900.000 złotych) na 
szerzenie wiary rzymsko-katolickiej.

W związku z tą. sprawą sąd austna 
liijcski powołał do stawienia się w są­
dzie Ojca św.

Oczywiście Papież, jako monarcha 
niezależny, nie był obowiązany odpo 
wiedzieć na wezwanie sądu austra­
lijskiego, :ze względu jednalk na waż 
notść sprawy i  uprzejmość, polecał 

erwetmu przedstawicielowi w Melbour 
ne, aby stawił się do sądu.

Po krótkiej rozprawie sąd uiznał 
ważnoiść rzeczonego testamentu i  po 
lecdł wypłacić przedstawiicelowi Pifu 
sa XI. legat Lawlona.

Ulgowe bilety
dla robotników

Trzeba mieć legitymację.
Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych wydało zarządzenie w sprawie 
zaświadczania legitymacyj robotni­
czych, uprawniających do ulgowych 
biletów kolejowych.

Robotnicy, którzy odbywają co­
dzienne przejazdy do pracy, upraw­
nieni! są do nabywania tygodniowych 
biletów ulgowych na podstawie legi­
tymacji robotniczej ustalonego wzo­
ru, wystawionej przez pracodawcę.

Celem niedopuszczenia do nad 
użyć w tym zakresie, ministerstwo 
spraw wewnętrznych zarządziło, aby 
legitymacje potwierdzane były przez 
właściwe zarządy gminne lub przez 
sołtysów, w  miastach zaś przez ma­
gistraty.

Cała rodzina zachorowała
na wściekliznę

W miejscowości Knihynicz, pow. 
Rohatyn zanotowano tragiczny gro­
zą przejmujący wypadek zachorowa­
nia rodziny, złożonej z 6-ciu osób, na 
niebezpieczną chorobę, wodowstrętu 
(wściiklizna). Oto jeszcze w lecie br. 
pokąsał chory ma wścikiliżnę pies Dy 
mitra Zyhala całą jego rodzinę. Za­
stosowano wówczas ochronne szcze­
pienie jedynie u samego Zyhala. O- 
becniie poczęły się objawiać w groź­
nej postaci symptomy tej choroby u 
syna Zyhala, u innych zaś osób 
stwierdzono również wodowstręt. 
Władze zastosowały wszelkie środki 
ochronne.

■aftami rekina S. G H. dla studentów
Warszawa. Z powodu .niedopu­

szczenia niektórych studentów na 
teren uczelni, co zaszło w listopadzie 
oraz iz powodu wezwania rodziców 
niedopuszczonych studentów przez 
rektora Miklaszewskiego, ukazał się 
komunikat rektora o udzieleniu 
przez senat nagany z ostrzeżeniem i 
surowej nagany tymże studentów. Po 
nie waż dochodzenie dys cyplinarne 
nie było przeciwko nim przeprowa­
dzone, a nagana jako kara dyscyłi- 
narma w myśl ustawy o  szkołach a- 
kademiokich może być udzielona je­
dynie przez sędziego akademickiego 
lub komisję dyscyplinarną po prze­

prowadzeniu dochodzeń i, rzecz oczy 
wista, po udowodnieniu winy — stu­
denci, którzy otrzymali naganę, a kitó 
rzy do żadnej winy nie poczuwają sdę 
wystosowali wczoraj do rektora S. G. 
H. listy, w których umotywowali nie 
przyjęcie do wiadomości udzielonej 
im nagany i prosili o wdrożenie prze­
ciwko nim postępowania dyscyplimar 
nego.

Przypuszczalnie p. Miklaszewski 
zarządzi przeprowadzenie dochodzeń 
dyscyplinarnych dla wykazania, że 
istotnie były podstawy faktyczne do 
udzielenia im nagany.

Kobieta w przebraniu
męskiem

Przed komisją poborową w Ino­
wrocławiu stanął niejaki Stanisław 
K., robotnik rolny z pow. wągrowiec 
kiego. Komisja stwierdziła ze zdiumie 
nriem, że K. jest kobietą. Skierowano 
ją do nadzwyczajnej komisji lekar­
skiej, poczerń nastąpi wykreślenie z 
listy poborowych.

Bratnia Pomoc uniwersytecka
N ie o f ic ja ln ie  jn ż  c zęśc iow o  d z ia ła

Sprawa pozostawienia Bratniej 
Pomocy na terenie uniwersyteckim 
wciąż Się przewleka i wyjść z biurek 
urzędniczych nie może. Jak słychać 
mały senat11 uniwersytecki znowu 

ma się zajmować tą sprawą. Z jakim 
skutkiem — oczywiście niewiadomo*, 
bo klucz od sytuacji znajduje się w 
ministerstwie.

Mimo, że Bratnia Pomoc oficjal­
nie jest zamknięta, jednakże życie 
zmusiło ją do częściowego podjęcia

działalności. Bnzedewszsytkieirn zaję 
to się głodującymi studentami, wyda 
jiąc im bony na obiady bezpłatne i  ul 
gowe. Sprawą tą zajmują się człon­
kowie Bratniej Pomocy w kuchni stu 
denckiej przy ul. Koszykowej 80. W  
tym samym lokalu w godzinach od 
2 do 4 członkowie zarządu Bratniej 
Pomocy kwalifikują też padania stu 
denckie o stydendja.

Oczywiście, że wszystkie te czyn 
naści prowadzone są „nieoficjalnie11.

Wykrycie krv!6wkl złoiWelsklei
Kalisz. Na terenie posterunku 

palie. Chanz. dokonano w ostatnich 
dniach szeregu zuchwałych kradzie­
ży z włamaniem.

Złodzieje zabrali wszystko, co im 
wpadło pod rękę. Ostatnio włamali 
się do Chlewu w zagrodzie gospoda­
rza Piotra Reśliińskiego w  Choczu i 
zadusiwszy świnię, wywlekli ją w po 
le. gdzie ją oprawili, pozostawiając 
na miejscu wnętrzności. Zarządzona 
obława przyczyniła się do wykrycia 
meliny złodziejskiej w lasach, nale­
żących do p. Jareckiego

I W  zagajniku, nieuczęszczanym 
j przesz nikogo, urządzili sobie złodzie- 
I je dobrze zamaskowaną kryjówkę.
I Wykopali w ziemi dół, pokryli gałę- 
j zlani i  liśćmi, w kryjówce zaś urzą­
dzili sóbie wygodne schronienie, ma­
jąc nawet piecyk do gotowania sibra 
| wy. Dzięki przypadkowi policja zna 
lazła ślad, prowadzący do kryjówki, 
w której znaleziono dużo różnych 
przedmiotów, pochodzących z kra- 
dżieży.

Złodzieje, ohesrwujący widocznie 
obławę, ulotnili się w porę, kryjąc 
silę w okolicznych lasach.

Konfiskata
f l i i e n n ik a  P o m o r s k i e g o  

Wczorajsze wydanie (nr. 287) 
„Dziennika Pomorskiego" zostało 
skonfiskowane.

Ś m ie r te ln y  ^ w ó ź d t

Kalisz. We wsi Otok gm. Zadzim 
w pow. sieradzkim wydarzył sdę 
śmiertelny wypadek, którego ofiarą

| padł 7-letni Edimund Józef Prasiiiń- 
l ski*.

Dwaj chłopcy, Edmund i Kazi 
mierz Prasińscy, wybrali się sanecz 

' kami n;a lód. Przedtem przygotowali 
sobie chłopcy kij, Okuty gwoździem 
a służący do odpychania się. W  pe­
wnym momencie, podczas zabawy, 
Edimund potknął snę i upadł wprost 
na wystający gwóźdź, przebijając 
pierś. Nieszczęśliwy chłopiec, stnaci- 

| wszy przytomność, zmarł w kilka 
chwal potem.

Porady weterynaryjne
Zapalenie nerek.

Powstaje przez zaziębienie, złą 
paszę, brudną wodę. Unikać terpen­
tyny wewnątrz, jako środka draż­

niącego nerki. Choroba zdarza się 
najczęściej u koni.

Zaczyna się gorączka w Okolicy 
lędźwi Koń rozstawia szeroko nogi 
i niechętnie się kładzie. Mocz na­
biera barwy brunatniej, niekiedy 

krwawej. Ilość jego ■zmniejsza się 
stale.

L e c z e n ie :  Wszelkie środki
przeciw zatrzymaniu moczu są zgub­
ne, zatem unikać terpentyny, hisz­
pańskich much (kantarydy) itd. Zi­
mne Okłady w okolicy nerek, przy­
kryć ciepłą derą i zmieniać je co 2— 
3 godziny. Wewnątrz dać dobrą 
garść soli glauberskiej, zmieszanej 
•ze szklanką oleju. Powótrzyć to 
2—4 razy w ciągu 24 godzin. Pić da­
wać dowali, szczególnie zupy z sie­
mienia, mleka, serwatkę.

Zatrzymane moczą.
Zatkanie się cewki moczowej zda 

rtza się u koni i  psów skutkiem 
choroby nerek, zaziębienia, kurczą, 
przetrzymania moczu. Zwierzę pró­
buje często mocz oddawać, lecz bez­
skutecznie, lub oddaje go w małych 
ilościach z objawami bólów. W  razie 
pęknięcia pęcherza następuje śmierć

L e c z e n ie :  Należy brzuch sil­
nie rozcierać płatem, umoczonym w 
terpentynie. Lewatywa z kleilku sie- 
miennego lub rumianku łagodzi bó­
le. Zawezwać lekarza zwierząt, który 
wypuści zatrzymany mocz katetrem 
czyli moczoeiągiem.

Biegunka cieląt.
W wielu wypadkach praeciw- 

dfeliJajâ  biegunce cieląt podawanie 
mleka, w ik torem zanurzono kilka­
krotnie rozpalone do czerwoności 
żelazo. Przypalone w ten sposób młe 
ka nabiera własności wstrzymują­
cych rozwolnienie.

Środek ten stosują z powodze­
niem hodowcy holenderscy.

Dobrem lekarstwem przeciw bie­
gunce jest również6 tanalbina; daje­
my jej łyżkę od kawy na jeden raz, 
podając cielęciu razem z mlekiem.

J. I. Kraszewski

Kordecki
Powieść historyczna

Część I.
64) (Ciąg dalszy).

Na wMok tej łasiki Bożej dla siie- 
hie pani Jaroszewska, pochwyciwszy 
dziecię, pobiegła złożyć je u ołtarza 
Najświętszej Panny.

Rozrzewnienie, zapał, męstwo by­
ły we wszystkich, a duch zdawał sdę 
przelewać z wodza na tych, którymi 
kierował.

Kordecki, oddalając sdę tylko na 
modlitwę, resztę dnia stał na mu- 
rach.

Już zmierzchało, gdy u bramy 
brat Paweł posłyszał znajomy głos 
żebraozki Konstancji.

— A co ty tam powiesz? — spy­
tał, rzucając różaniec.

— Nic, braciszku! proszę mnie 
tylko wpuścić do klasztoru; trochę 
sdę kul uzbierało i  tęskno mi za Mat 
ką Najświętszą, żeby Jej się pokło­
nić. Puśćcie mnie, proszę — całą noc, 
cały dzień w fosie siedziałam wśród 
huku i  łoskotu, teraz m i się chce po­
modlić, a za to wam zapłacę kulami 
o Szwedach coś powiem; niebawem 
pójdę naizad, bo mi trzeba pilnować 
swojej baszty, tać to i  ja teraz żoł­
nierz.

Powoli, rozpatrzywszy sdę, że sa­
ma jedna była, brat Paweł z uśmie­

chem otworzył staruszce i zaraz pil­
no za nią zaryglował. Kostucha po­
kłoniła mu isię i  wedle zwyczaju ko 
nieć jego szkaplerza ucałowała, okrę 
ciła się szybko i żywo rzuciwszy kule 
pod nogi, poszła do kościoła. Wkrót 
ce wysunęła się z niego.

Z okiem zaiskrzonemu a łzawem, 
pod murami się ciągnąc, zdawała cze 
goś szukać i pcglądać; wtem Krzy­
sztoporski, który na swojej kortynie 
wartował, groźno ją zastanowił.

— Kto ty taka i dokąd idziesz?
Na dźwięk tego głosu, ponury i

gniewny, cofnęła się stara i zadrżała.
— Czego się podkradasz i  taisz? 

— rzekł dowódca.
— Idę pod murena, bo się opierać 

muszę — zasłaniając twarz, odparła
I starucha.

Aż ktoś z załogi, poświadczył, że 
ją znano i  Krzysztoporski odwrócił 
się od niej, więcej już nie wstrzymu­
jąc.

Żywo szła dalej Kostucha, ale w 
podwórcach, choć dobrze znajoma, 
trafić nie mogła, gdzie chciała; pod­
suwała sdę pod okna, pod drzwi, pod 
słuchiwała głosów i  nigdzie /nie zda­
wała zaspokojoną. Wtem zdała uika 
zał sdę ksiądz Piotr iLassota i  stara, 
coś podumawszy, poszła w ślad za 
nim, w pewnej trzymając się odle­
głości.

Ksiądz Piotr poszedł do brata, a 
żebraczka przytuliła się do drzwi 
mieszkania, przysiadła przy ścianie, 
przyłożyła ucho do niej, przylgnęła

cała, osłaniając chustami, jakgdyby 
| drzemała.
| Wtem na próg wyszła Hanna i  ta 
nieforemna kupa łachmanów ożywi­
ła się na widok dziewczęcia, głowa 

.wychudła z pod chust się wysunęła 
jze szczególnemu zajęciem, z pragnie­
niem, z jakąś miłością pałającą w 
wejrzeniu, które zwróciła ku Hannie 
Zbliżyć się do niej jednak nie śmia­
ła, tylko drżąc, powoli posuwała sdę 

i po ziemi, nie mogąc nawet ust otwo- 
i rzyć.

— Moja piękna panienko, — słor 
dząc głos, jak mogła, odezwała sdę 
j wreszcie — moja śliczna panienko, 
może wam w czem posłużyć, może 

.wam czem pomóc?
— Dziękuję ci, staruszko — od­

powiedziała Hanna z miłym uśmie­
chem, wdzięcznym głosem, którego 
stara słuchała jakby w zachwyceniu 
— nic mi nie potrzeba, wyszłam tyl 
j ko, bo tam mój dziad z księdzem Pio
trem rozmawiają pocićhu, nie chcę 
iiim przeszkadzać. A tys, matko, tu­
tejsza?

— Tutejsza! moje złote jabłuszko, 
mój kwiateczku różany, moje słonecz 
ko jasne — biedna żebraczka i sługa 
Matki Boskiej.

! — Więc ci może jałmużny, allbo
chleba?

j — O! inie, nie — odpowiedziała 
szybko stara i po chwiili poprawiła 
się — tak, tak... chleba.. drobny mały 
kawałeczek, jeśli laska twoja, mój 
śliczny aniołeczku..

Hanna pobiegła szybko i wróciła 
z Chlebem do starej, a gdy się zbliży 
ła do niej, drżały Konstancji ręce i  
chwyciła dłoń Hanny, białe jej palu 
szkd do ust cisnąc z wdzięcznością, 
jakby ten chleb ży cie jej dawał, jak by 
i go rok ni e j adła.

Hanna aż zapłonęła wzruszona 
cała, sama nie wiedząc, czemu to na 
głe żebraczka ku niej zbliżenie, jej 
łzy, jej uczucie onieśmieliły ją i  zimie 
szały; wychwyciła rękę.

— A ! biedna, toś ty była taka gfo 
dna! — zawołała.

— Głodna! o! głodna! — odpowie­
działa Konstancja — ty nie wiesz, mój 
aniołku, coś mi dała z tym chleba 
kawałkiem: życie, pociechę, radość, 
szczęście...

— J ak to! czy ci ę tu nikt ni e poża­
łuje, nie pokarmi? — mówiła Hanna 

i — przychodź tu codzień, moja staru­
szko, a ja się z tobą moim podzielę 

j chętnie, pomodlisz się za to ;za duszę 
j mojej matki, za dziada mojego zdro­
wie.

— Pomodlę się gorąco! pomodlę 
— odparła żywo Konstancja, po zie­
mi pełznąc ku nogom dziewczynki, z 
wzrokiem w  nią wlepionym jak w tę­
czę. — Będę sdę modlić u Matki Bo­
skiej ołtarza, że wam szczęście i spo­
kój wymodlę....

— Dziad bardzo mi słaby, — mó­
wiła dalej Hanna — na nogi zapada 
coraz gorzej, smutny, popłakuje czę­
sto a >tu jeszcze i strach ciągły nie po­
może mu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Koło starszo-harcerskie 
a praca harcerska

W naszej Ojczyźnie potrzeba 
ludzi zdrowych moralnie i fizycznie, 
odpornych na wszelkie trudy życio­
we.

i tu harcerstwo, jeżeli chodzi o
te pierwiastki, najwięcej odpowiada 
potrzebie. Program pracy harcer­
skiej dąży do wyrobienia wzorowe­
go katolika i  syna ojczyzny. Harcer­
stwo dopomaga Ojczyźnie przez swój 
dobry system pracy wychowawczej. 
Poza granicami Ojczyzny ma zaś na 
celu współpracę i kształtowanie sto 
sunków między narodami w duchu 
idei Chrystusowej.

„Prawo harcerskie jest najściślej 
oparte. na podstawach nauki Chry­
stusa, a zastosowane w praktyce, 
jest realizacją życia harcerza. Ojciec 
Sw. Pius XI, błogosławiąc Harcerst­
wa Polskiemu, życzył by ono „chrze 
ścijańską .kierowane cnotą, zawsze 
wyznawało wiarę przodków i  w sła 
wie z nimi współzawodniczyło'1.

Wypełnianie obowiązków wobec 
Boga i  Ojczyzny są najistotniejsizemi 

„harcami" w służbie harcerskiej. 
Należy natomiast zwrócić uwagę, że 
„harce — jak mówi Sedlacaek — to 
nie piękne i  porywające ćwiczenia, 
obozy, próby, uroczystości — one- 
nie są istotą harcerstwa, nie są tern 
mniej ich celem, są to jedynie środki 
Lecz cel ich jest inny: współdziała­
nie z realizacją w życiu jednostek, 
grup społecznych, Narodu i naro­
dów, w życiu całej ludzkości 
Królestwa bożego na ziemi.

* * *

Koła Starszo-harcerskie mają za 
zadanie zapełnić luki, które dziś w 
harcerstwie s:ię zauważa. Do. Kół 
tych należą wypróbowane jednostki 
które przetiwały już ułudę wieku 

wczesnego w walce o ustalenie swe­
go bytu i obecnie w latach dojrza­
łych wiecznie stoją przy przyrzecze­
niu harcecsikiem, stosując wszędzie 
prawo harcerskie, wszczepiając w 
swą pracę ducha harcerskiego i kul 
iywując go w calem otoczenie 
w rodzinie, czy w warsztatach pracy

Koło Starszo-harcerskie dąży dio 
tego, aby swe doświadczenie stale 
wzbogacane, życiem i wynikami 

swych prac rozszerzać poza swój 
pierścień, na teren całego harcerstwa 
podtrzymując w niem nowego du 
cha odrodzenia; ma być także porno 
stem, po którym „wprowadzi się ide 
ały harcerskie do życia całego’ spo­
łeczeństwa jako swoistą nową gałąź 
w odrodzeniu wsizechświata", i zbli­
żywszy społeczeństwo do organizacji 
harcerskiej. Ma dążyć do. zaintere­
sowania się pracą harcerską przez 
Koła Przyjaciół Harcerstwa, które
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Przedruk wzbroniony.
Franciszek Dończyk 

Chojnice

K o d u le ia
Powieść sensacyjna — współczesna 
osnuta na tle grasujących w Polsce 
band handlarzy żywym towarem.
16) (Ciąg’ dalszy.)

Tu przyjechawszy, rozpoczęły się 
dopiero pytania tak ze strony Lak- 
sa, jak i  Lwowskiego.

Laks w krótkich słowach objaś­
nił powód natychmiastowego nie­
stawienia się po otrzymaniu telegra 

mu, przepraszając Lwowskiego za 
opóźnienie się. Opowiedział Lwow­
skiemu o zdarzeniach ostatnich dni 
szczegółowo (które jednakże w na­
stępnych rozdziałach skreślę).

Teraz Lwowski poinformował La 
ksa o całym stanie rzeczy, podkreś­
lając w ażność posiadania samocho­
du.

— Cóż poczniemy teraz, zapytał 
Laks.

— Musimy przewieźć uwięzione 
kobiety do Gdańska i to czemprędizej 
bo rodzice dziewcząt, znaecierpłi- 
wione długiem oczekiwaniem za cór 
karni, zgłoszą o zniknięciu w komi- 
sarjacie. Policja będzie zwracała pił 
ną uwiagę na każdy szczegół jej pod­
padający i w ten sposób możemy łat­
wo wpaść w łapy czujnych psów, —• 
odparł Lwowski. Kiedy zapadnie 
zmrok musimy koniecznie władować

Str. 3

Świadectwa przemysłowe na r. 1934 prohibicja w Ameryce
muszą być wykupione d o  końca grudnia b . r, zniesiona

W związku z podjętemi przez or­
ganizacje kupieckie zabiegami w 
sprawie rozłożenia na dwie raty płat 
rrości śwtiadeetw przemysłowych na 
r. 1934, dowiadujemy się, że mini­
sterstwo skarbu zdecydowało, wobec 
szeregu ulg podatkowych, które już

są obecnie stosowane lub będą. za­
stosowane od nowego roku, że cena 
świadectwa przemysłowego, względ 
nie opłata za kartę rejestracyjną win 
na być uiszczona w pełnej kwocie za 
cały rok podatkowy zgóry do końca 
grudnia rb.

dziś ograniczają się najwyżej tylko 
do kwestyj materjalnyeh, pomijając 
to oo najważniejsze stanowiące wła 
śnie nic innego, jak istotę harcerstw a

E. J. P.

Ś redn ie  to rtu ry
Znany dziennikarz angielski W. 

A. Foerster zamieszcza na łamach 
„Nineteeth Gen tury" artykuł, w któ 
rym opisuje waruki, w jakich żyją 
internowani w niemieckich obozach 
koncentracyjnych. Obecnie w NLem 
czech istnieje 65 obozów, w których 
jprzebywa ponad 5Q.00Ó więźniów. 
Foerster zwiedzał obóz internowa­
nych w Dachau, posiadający naj­
gorszą opinję, gdzie znajduje się 2 
tys. i  500 osób. Ludzie ci żyją w naj 
okropniejszych warunkach i  pod 
ustawicznym tenorem. W oczach 
wszystkich internowanych, zarówno 
.starców, jak i 17-letnich młodzień­
ców, gdyż i tacy znajdują się w Da 
chau, widzałam paniczny, graniczą 
icy z rozpaczą lęk, pisze autor. Po 
siłek więźniów składa się z porcji 
czarnego Chleba i małego kawałka 
mięsa lub kaszanki, rzadziej kiełbasy 
Do tego. dodaje się rozgotowane kar­
tofle, o szarym, niemal ziemistym 
wyglądzie. Forster skosztował poży 
wienia i dostał torsyj, nie mogąc 
znieść zapachu i smaku. Autor arty­
kułu doszedł do przekonania, że po 
traw-a ta przyrządzona jest z zepsu 
tych kartofli, nie nadających się do 
spożycia. Dziennikarzowi angielskie 
mu pozwolono w czasie zwiedzania 
mówić z kilku internowanymi'. Pra­
wie wszyscy na pytanie jego, zadane 
w obecności dozorców, czy są maltre 
Iowami, odzywali się: „Tego nie mo­
żemy powiedzieć". Jeden tylko z wię 
źniów, korzystając z chwilowej nie­
uwagi dozorcy, zdołał szepnąć For­
sterowi do ucha: „Maltretują nas w 
okropny sposób. Tortury średniowie 
czTie są nicsetm w porównaniu z na- 
iszemi. Przed kilku dniami zamęczyli 
na śmierć 14 ludzi". Wielu interno- 
wanych, stwierdza Forster załamało 
się psychicznie i skończyło saimobój 
stwem. Około 40 osób wolało w ten 
sposób ujść przed strasznemi mę­
czarniami. Dziennikarz angielski koń 
ozy swój artykuł apelem do opinji 
publicznej świata, by ujęła się za nie­
szczęśliwymi.

Utrzymania Se mu t Senatu
Sejmowa komisja budżetowa przy 

stąpiła do omawiania dwóch budże­
tów, nie wywołujących zresztą żyw­
szego zaiintresowania, a mianowicie 
budżetów Sejmu i Senatu.

Budżet Sejmu wynosi w wydat­
kach 6 164 275 zł i  jest o 124.275 zło­
tych mniejszy aniżeli w roku poprze 
dniim. Budżet Senatu wynosi ogółem 
1 622 700 zł. i jest mniejszy od zeszło 
rocznego o 37 248 zł. Oba budżety u- 
chwaloinoi.

C o r a s  m n i e j  g ^ ś c i

w b erlim s
Według doniesienia berlińskiej 

„Beichspost", niepokoje, panujące w 
Niemczech, oddziałały nader nieko­
rzystnie ma przyjazd, zwłaszcza w 

Berlinie, gości z samych Niemiec i 
cudzoziemców. Tych ostatnich pra­
wie wcale niema od pewnego czasu. 
Na tetj stagnacji cierpią najwięcej 
właściciele, licznych hoteli berliń- 
skiicih. Spółka hoteli i inne stowarzy­
szenia pod nazwą: „Esplande-A-G", 
straciło, już, pierwsza dwa miljony 
marek, dmgie przeszło miljon. W iel­
kie hotele, nie należące do żadnych 
spółek, jak naprz, simie przez cudzo 
ziemców uczęszczany Hotel Adlon, 
straciły prawie całkiem gości przyje 
zdinych. Mniejsze, a więc drugo i trze 
ciorzędne hoteliki stoją lepiej, ponie 
waż zjeżdżają do nich goście, przyhy 
li na rozmaite manifestacje i uroczy 
sit ości wysoce urzędowe.

Srcde* przeciw czkawce
Ogólnie znanym środkiem prze­

ciwko. .czkawce jest napicie się zim­
nej wody. Lecz sam ten .zabieg nie 
wystarcza, trzeba tu użyć jeszcze pe 
wnej sztuczki. Najważniejszą bowiem 
rzeczą jest, żeby podczas picia wody 
co zresztą odbywać powinno się bar 
dzo wolno, uszy pijącego były szczel 
nie zamknięte. Zapewniają, że w ten 
sposób zastosowany środek ten nigdy 
jeszcze ie zawiódł. Oczywista rzecz, 
ze „pacjent" nie może równocześnie 
pić wody ii zatykać sobie oba uszy. 
potrzebuje koniecznie do tego czyjeś 
pomocy. Albo on sam zatyka uszy, 
a ktoś drugi podaje mu wodę, albo 
on podaje sobie wodę, a ktoś drugi 
zatyka mu uszy.

Waszygto11. Prohibicja w Stanach 
Zjednoczonych została zniesiona.

Ostatni 36-ty stan Utah ratyfikował 
zniesienie prohibicji. Wiadomość ta 
rozeszła się po całym kraju' z szyb­
kością błyskawicy, gdyż podana zo­
stała przez radjo i specjalne wyda­
nia dzienników. Olbrzymie tłumy, 

zgromadzone na ulicach wszystkich 
miast, powitały tę radosną dla nich 
wiadomość frenetycznemi oklaska­
mi. Pewien mieszkaniec Nowego Jor 
ku nazwiskiem Benjamin De-cassers 
założy! się, że będzie pierwszym cało 
wiekiem w Ameryce, który legalnie 
wypije szklankę alkoholu. Agencja 
United Press przeprowadziła specjał 
ny kabel do hotelu, w którym prze­
bywa Deca.ss.ers, aby go zawiadomić 
natychmiast po otrzymamuv\.

I mości o ratyukacji ustawy anty- 
' prohibicyjnej przez stan Utalh. Gdy 
.telegram o tym fakcie nadejdzie do 
Nowego Jorku o tej samej minucie 
Decassers wypije szklankę whisky. 
United Press podaje tę wiadomość 
całej Ameryce.
Nowy Jork po zniesieniu prohibicji.

Londyn. Z Nowego Jorku dono­
szą, że pierwSi-j. wieczór, w którym 
nie obowiązywała piiohibicja upły­
nął wbrew oczekiwaniom względnie 
spokojnie. Na skutek odwleczenia 

j ratyfikacji ustawy za zniesieniem 
prohibicji przez stan Utah większość 
punktów sprzedaży napojów alkoho 
lowych była zamknięta w chwili 

nadejścia wiadomości o zniesieniu 
prohibicji. W ciągu wczoraj czego, wie 
ozora wyładowano w Nowym Jorku 
•>i- wagony napojów wyskokowych. 
Miasto przedstawiało widok ; 
jedynie ma limes sąuare i Broad­
way zgromadziły się wielkie tłumy 
publiczności. Aresztowania i wypad 
ki uliczne nie osiągnęły większej 
cyfry niż zwykle. Policja znajdowała 
się w stanie ostrego pogotowia. Uro 
czyste obchody odbyły się w hotelach 
i klubach zamkniętych, gdzie wino 
lało .się obficie, natomiast dał się 
odczuć brak whisky. Przemytnicy 
alkoholu wyprzedają po cenach kom 
kurencyjnych swe zapasy.

Wjfspa  t ie lgo land  
R u i c z y  b lę

Berlin. Według krążących tu do­
niesień, na wyspie Helgo land runęło 
w morze 6 tys. metrów kubioznych 
bloków skalnych. Obszar wyspy Hel 
goland staje się więc coiraiz mniej­
szy, zważywszy, że w roku 1931 ober 
wały się i runęły w morze bloki skal 
ne, obliczane na 7 tys. mtr. kubiozin.

'dziewczęta do samochodu i  prze­
dostać się do Gdańska. Dłużej ani 
dnia nie możemy się w Grudziądzu 
zatrzymać, gdyż chodzi o naszą skó 
rę, w dodatku żal mi by było puścić 
płazem tak cenny łup. W takim wy­
padku ja z samochodem zatrzymam 
się gdzieś w ukryciu, odparł Laks, 
a pan, padając mi dokładny adres, 
może się zabawić do wieczora gdzieś 
w mieście, nieprawda?

— Tak, udam się jeszcze najpierw 
do. mieszkania Warmasówny (satno- 
warówny), może uda m i się ją rów 
niież zwabić do. naszego „grona". W 
każdym razie, o. ile mi się to uda, bę­
dzie ona już w moim mieszkaniu 
na Podmumej. Najpóźniej do godzi­
ny dziewiątej zajedzie pan przed mo 
je mieszkanie i trzykrotnem odezwa 
niem łupy da pan m i znać o .sw.ojem 
przybyciu. Wówczas przyjdę do. ok­
na i skibę na pana, a wówczas 
przyjdzie pan do góry i  załadujemy 
dziewczęta czemprędizej do samocho 
du. (Pożegnali się krótko, poczerni 
Lwowski wsiadł do tramwaju i po­
jechał do centrum miasta, Laks 
zaś mknął ze swoją taksówką w kie 
.runku pobliskiego Tuszewa. Lwow­
ski zsiadł vis a vis kina „Orzeł", 
skąd udał się do pobliskiej restaura­
cji na piwo, chcąc się również za- 
opatrzeć w papiery. Po załatwiiemiu 
tej czynności padł wzrok jego na 
plik gazet, znajdujących .się na je­
dnym ze stołów. Wzięła go chęć 
czytania. Sięgnął po najnowsze wy­
danie „Dziennika Bydgoskiego", po

przeczytaniu kilku nagłówków, za­
stanowił się nad pewnym artyku­
łem, znajdującym się na pierwszej 
stronicy, brzmiał on następująco: 

Tajemnicze zniknięcie czterech 
dziewcząt w Grudziądzu! Wczo­
raj po południu dopadła nas 
wieść o. tajemniczem zniknięciu 
czerech dziewcząt zamieszkałych 
w Grudziądzu na ulicy Lipowej, 
nazwiska ich narazie nieustalone 
Istnieje przypuszczenie, iż padły 
one ofiarą grasującej w tutejszej 
okolicy bandy handlarzy żywym 
towarem. Nie przebrzmiało jesz­
cze echo o niedawno uprowa­

dzonych siostrach z M. Tarpna, 
a już powtórzyła się ta straszna 
zbrodnia. Ostatnio widziano je w 
towarzystwie młodej kobiety, od 
tego czasu ślad za nimi zaginął". 
— Psiakrew — zaklął Lwowski — 

już te psy będą nam kaszę mącili i 
po piętach deptali. Trzeba używać 
jaknajwiększej ostrożności. Niewąt 
pliwie, pomyślał, ta młoda kobieta 
nie była kim innym jak Wawelów- 
na. Teraz jest najwyższy czas, że się 
stąd wynie.sii.my.

Stąd udał .się niezwłocznie do 
swego mieszkania. Tu zastał ko­
biety w tej samej pozycji, w jakiej 
były poprzednio, leżały jakby bez 
życia. Dobrze jednak mój środek 
działa, pomyślał.

Siadając do stołu wydobył z kie­
szeni portfel, z którego wyciągnął 
pismo, pochodzące od firmy A. Hal 
deranann z Argentyny, było to wła­

śnie ponaglenie w sprawie dostar­
czenia niewolnic .za kwartał ubiegły 

Brzmiało ono następująco.
„Powołując się na naszą umowę 
ponaglamy i przypominamy wy­
konanie zobowiązania. O ile w 
3-cli tygodniach nie będziemy w 
posiadaniu towaru mam przy­
rzeczonego, będziemy zmuszeni, 
umowę naszą zerwać.
Z poważaniem

F-ma Haldenmann 
OOberes Argentyna*.

— Hm... pomyślał, sprawa zupeł­
nie poważna, trzeba będzie użyć 
wszelkich środków, aby szczęśliwy 
łup przedostać do Gdańska.

Nie mĄ'ąc narazie nic do. czynie­
nia, oparł się o stół i zdrzemnął.

Przebudził sie o godzinie 8-mej, 
ale przekonawszy się, że wszystko 
przy starym porządku, drzemał da­
lej.

Nagle ze snu przebudził go sygnał 
pochodzący od samochodu.

/— Aha... pomyślał, to z pewno­
ścią Laks i, udając się do okna, ode­
mknął firanę. Na ulicy widział wy­
siadającego. z auta szofera i  przeko­
nał się, że faktycznie Laks. Ten, za­
uważywszy Lwowskiego1, nie czeka­
jąc długo, udał się czemprędzej w 
kierunku drzwi wejściowych.

Po chwili Lwowski usłyszał kro­
ki na korytarzu, stał już przy 
drzwiach i wpuścił Laksa do. wnp 
krza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Szeuic-hlstorylt
W Boiloinji we Włoszech, zmarła 

ciekawa osobistość, nazwiskiem An- 
gelo Fainelli. Był to szewc z zawodu, 
a z zamiłowania historyk i archeolog 
Pozostawał po sobie kilka dziel iiir 
storycziiych na temat rodzinnego 
miasta, między tonemi dzieło p. t. 
„Bodonja w roku 1000-cznym", o któ- 
rema znawcy wyrażają się z najwyż- 
szem uznaniem.

Z życda tego szewca — historyka 
opowiadają następujące zdarzenie: 
jednego dnia, otdnosząc kiijentowl na 
prawione buty, zatrzymał się na jó- 
gu jednej ulicy, gdzie robotnicy pra­
cowali przy robotach ziemnych. \\ 
pewnej chwili krzyknę! do nich, że­
by się zatrzymali z pracę, bo widzi, 
że odkopali cenne resztki starego: mu 
m. Zaalarmowani archeolodzy po­
twierdzili w zupełności odkrycie 
szewca

Człowiek, którego nie chciała
ani śmierć, aai... policja

W framcuskiem czasopiśmie „Li- 
berte" czytamy opis tragicznych pery 
petyj niedoszłego samobójcy, który 
postanowił odebrać sobie życie pod 
wpływem „kryzysowej" depresji.

Niejaki Herteloup, krawiec z za­
wodu, miał niewielkę pracownię w

Harcerstwo na frant 
gospodarny

W związku z rozważanemu obec­
nie przesz władze harcerskie progra- 

pomyślał Herteloup — pozwolę się 'marni wychowania gospodarczego w 
aresztować. Przynajmniej w wiązie- harcerstwie na ostatniej Radzie Star

szego Harcerstwa pod powyższym 
tytułem wygłosił interesujący refe-

Pomieważ policja jest niezawodna

nim będę miał spokój.
Zaznaczyć należy, że po dwu nie­

udanych próbach odebrania sobie ży 
cia zatęsknił nagie do niego. Chciał

Wesele.na^; d ach u
We wtorek, 21 listopada odby­

wała się w rodzinie Kr. w Mikołowie 
huczna zabawa weselna, w czasie 
której miał miejsce dość zabawny 
wypadek. Mianowicie w chwili', kie­
dy goście uraczyli się obficie alko­
holem, większa ich część weszła na 
dach piętrowego domu weselnego, 
gdzie pirzy dźwiękach doborowej or­
kiestry rozpoczęły się wesołe tańce

Na miejsce tej iście cyrkowej ko 
medji zleciało się około trzystu ga­
piów. Dopiero policja wdała się w 
tę sprawę. Na wesołych gości spisa­
no' protokół, zaś właściciel budynku 
zażądał odpowiedniego odszkodowa­
nia za zniszczenie większej części 
dachu. Taki był koniec wesołej za­
bawy.

Niezwykły fenome i 
w oku ślepego konia

Rzeźnik jatki końskiej w Pradze 
nabył jak donosi prasa czechosłowa 
Oka, kilka dni temu, na licytacji woj 
skowej starą niewidomą szkapę. Za­
prowadził ją do rzeźni, gdzie z wiiel 
kiiem zdziwieniem spostrzegł, że w 
lewem oku konia była widoczna do­
kładnie odbitka twarzy kobiecej. 
Ubój konia wstrzymano. Wieść o 
niezwy.kłem zjawisku rozeszła się 
błyskawicznie po mieście i tłumy im 
dzi mogły naocznie stwierdzić i po­
dziwiać ten niezwykle ciekawy feno- 
men.

Odbitka uwidaczniała się na bieli 
cebulki ocznej dokładnością rysun­
ku, podobnego do finezyjnego tatu­
owania. Oczy, nos, usta i  włosy dziew 
częcia sę zupełnie wyraźne. Sądzono 
początkowo, że jest to dzieło jakiegoś 
sentymentalnego wojaka, który na­
malował na martwem oku swego 
wierzchowca podobiznę ukochanej. 
Weterynarze oraz znany specjalista 
chorób ocznych w Pradze tłumaczą 
niezwykły ten i rzadko spotykany 
fenomen jako następstwo kartarakty 
którą koń przechodził jako źrebię. 
Rzeźnik tymczasem znalazł w bied- 
nem zwierzęciu nieświadomem szczę 
śliwego zbiegu okoliczności, który wy 
ratował je od śmierci, prawdziwą 
kopalnię złota. Nieprzeliczone bo­
wiem tłumy ciekawych pragnących 
oglądać z bliska ów fenomen, stano­
wią dla niego większy dochód, niż 
zwykły zarobek, jakiby mógł osią­
gnąć ze sprzedaży kiełbasy i  kotle­
tów, wyrobionych ze starej, ślepej 
szkapiny.

miasteczku Golombes. Od pewnego jet[ynie uwolnić się od zmory wierzy 
czasu interesy szły coraz gorzej, kii- ^
entów było coraz mniej; i  coraz mniej . , u ;
było pieniędzy w wytartym portfelu  ̂ o szedł piechotą do Amgemteuił 
starego krawca. Wreszcie pewnego zamieszkał jak a , ,  turysta w  miej- 
razu sklepik zaroił się. od gości: byli scowym hotelu Wybrał sobie najlep 
U> wieirzyfciele, którzy przyszli całą ^ y  pokoj z balkonem. Jadał sute o 
bandą i  zaczęli domagać się natycb- biady pił .dobre wino, a po dwu ty- 
miastowego uregulowania należności godmąch poszedł do najbliższego 
za dostarczane na kredyt materjały. misarjatu i  oświadczył, ze jest^prze- 

Herteloup sprzedał skromne sprzę ®tępeą, który przez dni czternaście 
ty wyzbył się złotego zegarka, pozo- odży wiał się na cudzy koszt i nie ona 
stawił tylko nieodzowne mebde. Sprze zapłacić ani cemta hotelarzo
dano mu je na licytacji, gdyż właści wi, który mu dawał wszystko na kre- 
ciel kamienicy podaił skargę do sądu dyt.
na lo/kaitotm, który od roku nie płaci — Nie pójdzie pan do więzieaiia! 
komornego. l— odparł praedistawiicaiel władzy. —

Pewnego dnia Herteloup wyszedł Go innego, gdyby pan zjadł jeden o 
z pustego mieszkania i błądził do wie biad wr resitauracji i wy&ziedł, nie u 
ozora po ulicach i  skwerach. Pod regnlowawsizy rachunku. Aresztował 
wpływem depresji postanowił isię za bym pana natychmiast. Ale pan spo- 
bić. Ale ozem? Rewolwer trzeba £yi kiillkanaście obiadów, mieszkał 
mieć albo kupić — Herteloup nie pan dość długo w hotelu. Hotelarz pa 
miał już ani jednego franka w kie- nu udzielił kredytu jest pan popro­
szeni. Poszedł tedy na brzeg Sakwa- stu dłużniikiietm. Bardzo żałuję ale 
ny, która przyjmuje topielców bez- jest pan niewinny. Nie mam prawa 
płatnie — i rzucił się w 'Ciemny od- pana aresztować! 
męt. Lecz właśnie w tej Ohwiliwyło Herteloup wyszedł z komisarjatu

m tś la iac^e  X S »  '^ o c iy ł w wodę vv n,astJóju... P-ogrzebowym imysiając się aiugo skoczyi ę Giekawe, co teraz ze sobą ziroibr?
i  wyciągnął niedoszłego topielca. | był psem ^  totem -

Herteloup wrócił do domu a po- ^  dLnn ikarz Aymard -  zapch a
wiesił się. Smmnie był dość mocny d<> p^ytułku dla zwie

przerwał się. Na odgłos upadające H^t airvnn erfowii«k.iem.
go ciała nadbiegli sąsiedizi, ktoś za 
stosował wisiieloowUL sztuczne oddy 
chanie. Samobójca otworzył oczy.

rząt, ale Herteloup jest człowiekiem 
1 Tern gorzej dia niego...

M c  dość ludzi, ucIekI do
Donoszą z Wilna: W rozległych lasie znaleziono zwłoki, poszarpane 

lasach w okolicach Niemenczyna przez wilki. Papiery, który,ch strzępy 
patrol policyjny aresztował podej- poniewierały się w pobliżu trupa 
lizanego osobnika, który nie miał wskazywały, że są ito zwłoki Gold 
przy sobie żadnych papierów i  nie mana.
chciał podać ani swego .nazwiska,! Przyciśnięty do muru Goldiman 

ani też powodów, dila których skrył oświadczył, że .zmęczony życiem 
się w puszczy. Przetransportowany zrażony do ludzi, którzy mu spra- 
<Jo Widna osobnik ów twierdził, że j wili wiele zgryzot, postanowił porzu 
aresztowanie jego jest bezprawne,! ;dć świat cywilizowany i  spędzić
że nśe popełnił żadnegoi przestępstwa 
i powinien być zwolniony. Policja 
znalazła się rzeczywiście w kłopocie. 
Wszelkie badania nie dawały żad­
nych wyników. Na wszelki wypadek 
zajrzano do kartoteki osób zaginio­
nych ii wtedy wyszła na jaw sensa- 
syjna prawda.

Okazało się, że zatrzymany w nie 
menczyńskujj puszczy, osobni 
żywa się Mor duch Goldman, ma lat 
15 i pochodzi ze Stolina. Przed dwo­
ma laty znikł om bez śladu, nie zo­
stawiając nawet najmniejszej notat 
ki, któraby poinformowała rodzinę
o jego losie. Po pewnym czasie w dnie z prawdą.

resztę życia w lasach, na łonie przy 
rody. W czasie jednej ze swych wę 
drówek natrafił na poszarpane zwło 
ki jakiegoś mężczyzny i chcąc tem 
pewniej odciąć się od świata, podrzu 
cii swoje dokumenty ,ażeby uznano 
go za nieboszczyka. Przez dwa lata 
błąkał się w lasach. Lato i jesień 
spędzał na samotnych wędrówkach 
unikając zetknięcia z ludźmi. N,a 
zimę chronił się w chacie samotne 
go leśnika, który mu przysiągł za 
chować jego, tajemnicę. Narazić Gold 
mana przytrzymano w areszcie, a po 
lic ja bada, czy zeznania jego są zgo

y  , ■ .  i' ii ■tutiyti r 13. ! Podczas rewizji aresztowano po
I d j l l c  m e n O K C  mocnieę jego, Romanę Walęcikiewi 

W ostatnich dniach wpadła poli czównę, oraz znaletzioino tygle, metal 
cja na trop wielkiego fałszerstwa pilniki, formy, sztamce itp. narzę 
dziesięciozłotowych momet. Podczas dzra, a w specjalnej skrytce około 
rewizji domowej ujawniono całą o00° gotowych falsyijkatow Kop 
„mennicę" falsyfikatów 10-złotowych i Walęcikiewiczownę a-
w mieszkaniu Jadwigi. Bojimowiczo *v resztow ano

Powrot do p ie le sze ]  żony 
i do pieruirszego męża
W Anglji zaznaczył się w ostat­

nich czasach ciekawy fakt nawiązy 
wania zpowrotem węzłów małżeń­
skich między rozwiedzionymi mał­
żonkami. W roku bieżącym blisko 
500 rozwiedzionych par małżeńskich 
pogodziło się i wróciło zpowrotem 
ppd wspólny dach. W przeważnej li 
cżbie wypadków były dzieci przy­
czyną istotną pogodzenia stię małżon­
ków. Dwie trzecie ogólnej liczby po­
godzonych małżonków posiadało 

dzieci Znany adwokat londyński opo 
wiada ,iź trzydzieści jego klijentów, 
którym przeprowadził rozwód, po­
wróciło do, swoich e ksmalżon k ó w„ 
zawierając ponowne śluby.

wej przy uilicy Gen. Umińskiego 19 
Obłożono aresztem falsyfikaty i 
przyrządy, oraz materjały do wy 
ol v fałsze wy ci: monę’ związ 

kn z ujawnieniem fałszerstw’ aresz

rat toż Zygmunt Sławiński. Zdaniem 
referenta w odbywającej się w Pol­
sce w walce o postęp, dobrobyt i woł 
mość trzeba pokonać trzech wrogów:
1) ciemnotę powszechną i najgroźniej 
szy jej przejaw — brak praktyczne­
go, fachowego wykształcenia w spo­
łeczeństwie, 2) niedołęstwo, bierność 
brak inicjatywy i  przedsiębiorczości 
i 3) czynniki' zewnętrzne czyhające 
na naszą całość. Harcerstwo1 w' wal­
ce na tych frontach winno odegrać 
najczynnitejsizą rolę wśród organiiza- 
cyj młodzieży starszej.

Środkiem walki na froncie oświa­
ty zawodowej jest przysposobienie 
zawodowe w tej dziedzinie referent 
zgłosił następujące tezy:

1) Należy nawiązać jak najściś­
lejszą łączność z centralą przysposo­
bienia zawodowego zarówno jako ca 
łość Z. H. P., jak i jaiko pojedyńcze 
komórki.

2) Należy dążyć do .tego, aby har­
cerze stali się instruktorami i orga­
nizatorami akcji przysposobienia za 
wodowego wśród najszerszych rzesz 
młodzieży, widząc w tem dobry, har­
cerski uczynek i  popularyzowanie 
harcerstwa w najszerszych masach.

3) Należy uzgodnić istotę, podział 
i programy sprawności harcerskich z

centralą przysposób Lenia zawodo­
wego', zmierzając do podniesienia 
wartości (sprawności harcerskiej, a- 
by stała się ona istotnym wstępem 
,do sprawności zawodowej. Należy 
dążyć do podniesienia wiedzy zawo­
dowej harcerzy pracujących przez 
organizowanie kursów zawodowych, 
wypożyczanie podręczników do> na­
uki zawodowej itp. środki, zmierza­
jące tą drogą do zwiększenia warto­
ści wewnętrznej pracy harcerskiej i 
siły atrakcyjnej Harcerstwa.

Front walki z kryzysem wymaga 
nowych metod walki, inicjatywy i 
ofiarności pracy społecznej. Referent 
wylicza zadania, jakie stoją przed 
tymi, którzy chcą doprowadzić do 
zmiany obecnego stanu rzeczy: po- 
lomiizacja przemysłu, akcja .inwesty­
cyjna, .spółdizielczość, nowe działy 
wytwórczości krajowej, podniesienie 
gospodarcze wsi itp. Następnie no­
we formy pomocy bezrobotnym, o~ 
chotnieze drużyny pracy, zespoły 
pracy, armjia pracy itd. Udział Har­
cerstwa ujmuje referent w ńasitępu- 
jące tezy: 1) współudział w poczy­
naniach, kadry pracy, 2) poszczegól­
ne prowincjonalne ośrodki harcer­
skie powinny, jako zespoły, możli­
wie czynnie współpracować z pla- 
nowemi akcjami gospodiarczerni, pro 
wadlzonemi przez instytucje gospo­
darcze 1 władze, szczególnie zaś wy­
bierając takie, które mają na celu 
zwalczyć bezrobocie i podnieść po­
ziom życia w ich okręgach, 3) należy 
popierać tworzenie „zespołów pio­
nierskich", których celem będzie 
nieść oświatę gospodarczą, inicjaty­
wę i organizację do zapadłych pun­
któw’ kraju.

We śnie s< mnabulicznym
W mieszkaniu jednej z rodzin

s s r s a » w j s e
przyjaciela V 'm. ’ Kiedy rodzina budziła się nad ranem 

zam ^ka łego  rowmez przy ulicy ^  ^  że na odzieży
Generala Lminsk eg ktoś powycinał niewielkie, okrągłe

Z Łodzi donoszą: Po dłuższych
obserwacjach zatrzymała policja wr 
sklepie pewną dziewczynkę, której 
odebrano dw ie fałszywe .monety pię 
cio i dziesięeiozłotowe.

Dziewczynka, nazwiskiem Kop­
czyńska, zeznała, że po .zakupy wy­
syła ją ojciec, czekający na ulicy 
Policja aresztowała Władysława Ko 
pezyńskitegó, dozorcę nocnego willi 
w’ Teofolowie, pod Łodzią Poniew’aż 
willa ta stała pusta Kupczyńsiki wy­
korzystał ją dla swych celów i pod- 
rbiał monety dwu, pięć,ito i dziesię- 
ciozłotowe

dziurki.
Początkowo przypuszczano, że 

ma się do czynienia z insektami. Na 
ubraniu służącej zauważono również 
dziurki. Dalsze obesrwacje wykazały 
że to właśnie służąca dziurawi ubra 
nie. Dziewczyna bowiem, umysłowo 
chora, w nocy dostaje jakiegoś ulewy 
tłumaczonego somnambulicznego 

ataku, .podczas (którego wycina na 
ubraniu okręgłe otwory. Budząc się 
nad ranem z tego snu, służąca nie nie 
wie, co robiła.

Chorą odstawiono do szpitala.

Zgon najstarszego żołnierza
wojny światowej

W Caen, we Francji zmarł w’ tych 
dniach naj;s.tarszv bezsprzecznie żoł 
nierz wojny światowej niejaki Gour- 
chinoux, przeżywszy lat 90. Courchi- 
noux brał już udział jako ochotnik w 
wojnie francusko - niemieckiej w ro­
ku 1870-71. W roku 1915 po stracie 
(dwóch synów, którzy zginęli na from 
cie w Sizampanji, sam on wstąpił ja 
ko ochotnik do wojska i mojno swych 
72 lat uparł się, aby walczyć na from 
cie, gdzie też wytrwał aż do zakoń­
czenia wojny. Za nadzwyczajną bra 
w urę mianowany został sierżantem 
i OiZdobiony medalem wojennym o- 
raz orderem Legji Honorowej.

POTĘGA
POLSKI—

TO NORZE
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C H O JN IC E  t O W IA T
Chojnice 4 gru ini-i 1933 r.

A c e l
do obywatelek miasta Chojnie.
Opieka rodzicielska pnzy szkołach 

powsiz. w  Chojnicach urządza także 
w tym roku gwiazdkę dla dzieci bez­
robotnych, uczęszczających do szkół.

Ofiarność obywateli i  w tyim roku 
dopisała, lecz co to znaczę parę set 
złotych dla tyle dzieci (około 500) któ 
re bez ciepłego ubrania, bez koszuli 
trzewików przy tak silnym mrozie 
przychodzą do szkoły.

Najmniejsza ofiara przyniesie dzie 
dom ulgę. Apelujemy więc do serc 
szan obywatelek chojnickich, aby o- 
fiarowały na rzecz biednych dzieci 
znoszone uhrania, obuwie i  bieliznę. 
Także chętnie przyjmuje się pieczy­
wo, słodycze, mięsiwo itp.

Ofiarowane datki prosimy złożyć 
w kanoelarjach szkół do środy, dnia 
22 b. m.

Za Komitet Opieki Rodzicielskiej
Bąkowski — Wyka — Czarnowski — 
Grzanka — Urbańska — Mazailon.

Jubileuszowy zjazd delegatów Pomor 
skiego Związku Teatrów Ludowych
odbędzie się w niedzielę 17 hm. w au­
li szkoły wydziałowej, pl- św. Kata­
rzyny. Zjazd rozpocznie się nabożeń 
stworu w kościele św. Jana o godiz. 9 
poczerń o godz. 10,30 obrady zjazdu.

Z posiedzenia Sejmiku Powiatowego
Dnia 13 bm. odbyło się w  starost­

wie ostatnie przedświąteczne posie­
dzenie Sejmiku Powiatowego. Posie- 
dtoende zagaił p. starosta Mieszków - 
skd witając członków' i podając parzą 
dek obrad. W  sweim przemówieniu 
p. starosta dał pogląd na działalność 
Wydziału Powiatowego na terenie 
powiatu. Zaprowadzono mianowicie 
komunikację autobusową w części 
północno - zachodniej powiatu choj­
nickiego, która ma na celu danie moż 
naści taniego prze j azdu a przedewsizy 
sitkiem z Brzeźna. W  dalszym ciągu 
wymienia mówca dokonane roboty 
melioracyjne na terenach łąk koło 
majątku Kłodni, jeziora Kiaewie poid 
Karsinem i łąk ciągnących się od 
Władysłwka do jeziora zakonnego’. 
Pozatem przedsięwzięto prace na d!ro 
dze publicznej Czersk — Śliwice.

W obradach załatwiono m. i. spra 
wy budżetowe oraiz sprawę taryfy au 
tobusowej na łinji Chojnice—  Brzeź­
no.

W wolnych głosach p. .starosta 
składał życzenia świąteczne człon­
kom Sejmiku i całej ludności powia­
tu, przez nich reprezentowanej.

Na tern zakończyło się ostatnie
tegoroczne posiedzenie.

•

Wykłady o Gdyni.
Onegdaj wygłosił w  auli szkoły 

powszechnej wykład o Gdyni, jej zna 
czeniu i rozwoju p. iniż. Mueller. Mów 
ca przedstawił powstanie dzisiejsze­
go miasta i  jego rozkwit do potężne­
go miasta portowego. Jego ekspansja 
jak najszersza jest konieczna. Mia­
sto uzyskało daleko sięgające tereny 
które winny być w najkrótszym cza 
sie zamieszkałe. W tym celu powsta­
ła miejska spółka akc. Towarzystwo 
Budowy Osiedli nad którem rząd roz 
tacza swoją opiekę. Spółka rozpoczę­
ła już parcelację i zabudowę obsza­
rów dawnej domeny państwowej 
Redlowo, położonej tuż przy mieście. 
Redlowo będzie w niedalekiej przy­
szłości najpiękniejszą dzielnicą, Wiel 
kiej Gdyni, bowiem staną tam estety 
czne willi e, otoczone pięknym lasem 
z widokiem z wysokich wzgórz na 
morze. Towarzystwo Budowy Osiedlił 
oddaje grunt a nawet budynki po sto 
sunkowo niskiej cenie i na przystę- 
pych warunkach.

Licznie zebrana publiczność przy­
słuchiwała się wywodom mówcy z 
wielkiem zainteresowaniem. Pan imż 
Mueller jest Pomorzu zbyt znany. On 
to budował plan do wielkiej wystawy 
grudziądzkiej w  r. 1925. Później pra 
oował w Liege w Belgji aby stąd wró 
cić znów na Pomorze w szczególności 
do Gdyni, gdzie wystawił szereg mo­
numentalnych budynków.

Kurs kroju i szycia.
Zakład św. Boroaneusza komuni­

kuje, że z dniem 17. 12 hr. kończy snę 
kurs kraju i szycia z małą wystawą

D Z I E N N I K  P OMORS KI

Kobieta - potwór
W c ią g u  2 0 - fu  lat o t ru ła  800 o s ó b

Australja była kiedyś miejscem osobom, które zgładziły ze świata sto 
zesłania dila najgorszych przestąp- innych osób.

ców. Dzisiejsi Australijczycy to właś , Mabel Gaint prowadziła specjalną 
cawie potomkowie, zesłanych tam „księgę handlową' , do której weią- 
przed laty, morderców i bandytów, gała nazwiska swoich ofiar i wy­

sokość honorarjum, osiągniętego zaDziś jest jednak Australja zamie­
szkana przez element wyjątkowo spo 
kojny. Wśród potomków dawnych 
zbrodniarzy jest rzadkością; kroniki 
policyjne ogromnie rzadko notują 
tam jakieś przestępstwo, mord, zabój

dostarczoną ich mordercom truci­
znę.

W spokojnej, cichej, uczciwej Au 
istralji wywołała ta cała, naprawdę 
niesamowita historja wstrząsające 
wrażenie. Na więzienie, w którem

KĄCIK GOSPODYNI
Tanie, a wyborne i zdrowe cukierki 

domowe.
Wiobec zbliżających się świąt Bo­

żego Narodzenia, na które przede- 
wszystkiem z utęsknieniem oczekują 
nasi milusińscy, podajemy poniżej 
tani sposób przyrządzenia zdrowych 
i  odżywczych cukierków. Najczęściej 
bowiem cukierki w sklepach, natu­
ralnie tanie gatunki, zawierają kwa­
śne soki lub barwiki szkodliwe.

Recept jest następujący: funt cu 
kru wsypać do rondelka, zalać mle­
kiem, żeby pokrył cukier, dodać ły­
żeczkę masła niesolonego i  pół laski 
waini>lj,i utłuczonej z cukrem, posta­
wić na wolnym ogniu, mieszając dią 
gle, aby cukier się nie przypalił. Po 
upływie pół godziny cukier rozpuści 
się zupełnie. Mieszając ciągle próbo 
wać przy już dostatecznie cukier się 
rozgotował.

Próbę czyni się 'tak, że na ostrze 
noża kroplę tego rozgotowanego cu­
kru się puszcza,. Jeśli kroplia po osty 
gnięciU stężeje i  odstanie od noża 
i  nie będzie się rozlewać, to, zesta­
wiwszy z ognia, prędko wylać na 
miskę glinianą i  jdretwManą łyżką u- 
kierać, dopóki ,nde zacznie tężyć. Ta 
lerz trzeba posypać denko mąką i  
wylać wszystko nań. Po chwila, jak 
zacznie twardnieć, .pokrajać nożem, 
umoczonym w wodzie, w kawałki, 
najlepiej w  kostkę i  czekać aż zupeł 
nie ostygnie. Kostki rozłożyć na de­
seczce posypanej mąką lub na su­
chym talerzu.

Wyborne to, zdrowe i  tanie cu­
kierki!

Trwała I wodna ondulację
farbowanie włosów

wykonuje pierwszorzędnie Zakład

fryzjerski dla Pań i  Panów 
B. J e z i o r s k i .

Hallo... P o lsk ie  R ad io
Piątek, dnia 15. grudnia.

7 Audycja poranna. 12,05 Muzyka 
popularna. 15,40 Koncert kameralny.
16.25 Płyty. 16,55 Arje i  pieśni. 17,15 
Recital fort. 18,20 Przegląd nowości
19.25 Feljeton aktualny. 19,40 Wiado 
mości sportowe. 19,47 Dziennik wie­
czorny. 20 Pogadanka muzyczna. 
20,15 Transmisja z Filharmonji War 
szawskiej. 22,40 Muzyka taneczna.

Z K INA .
Dziś na ekranie tut. kina dwa 

idźwiękowce w  jećłnym programie, 
dwie arcywesołe komedje, które roz­
śmieszą wszystkich „Fłip i  Flap" w 
najnowszej kreacji oraz „Chariie ra­
tuję Europę". Razem 12 aktów.

RU G H  w T w W Ą F 8 £ Y $ T W A C H
SMP. żeńskie. Dziś w  czwartek o 

godz. 8 wieczorem zebranie oddziału 
starszego.

W piątek, dnia 15. 12 br. o godz. 
8 wieczorem zebranie oddziału młod­
szego. Obecność wszsytkich druchen 
konieczna.

Sprawie służ Zarząd.
SMP. męskie. Zebranie Oddziału 

Młodszego, odbędzie się w piątek dn 
15 grudnia 1933 r. w klasie szkoły 
powszechnej o godz. 8 wieczorem. Z 
powodu ważnych spraw obecność 
wszystkich drh. konieczna.

Gotów. Zarząd.
SMP. męskie. W czwartek dn. 14 

hm. o godz. 8 wieczorem odbędzie sdę 
próba sekcji teatralnej w szkole pow­
szechnej. Uprasza isię wszystkich a- 
matorów biorących udział o przyby­
cie.

SMP. męskie. W poniedziałek, dn 
18 grudnia hr. odbędzie się zebranie 
zarządu w mieszkaniu ks. Patrona 
o godz. 8 wiecz.

We wtorek, dnia 19 grudnia br. o 
godz. 8 wiecz. odbędzie się w  klasie 
szkoły pow. przedwstępne walne ze­
branie zaś w czwartek, dnia 21 grud 
mia właściwe walne zebranie na auli 
szkoły pow. z udziałem gości.

Zarząd.
Sodalicja Mariańska. W  piątek dn 

15 bm. o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się zebranie zarządu w salce klasz­
tornej. Sekretarka.

stwo, te zjawiska prawie nieznane w 
tym kraju.

Tern większe wrażenie wywarła 
tam wykryta przypadkowo zupełnie 
sprawa niejakiej Mabel Gamt, która 
w ciągu ostatnich d*wudzaesrtu lat o- 
truła sto osób.

Niezwykła trucicialka przyznała 
się do winy, z całym cynizmem opo­
wiedziała o swojem żydlu i  swoich 
zbrodniach.

Dwadzieścia lat temu porzucał 58 
letnią wtedy Mabel Gant mąż jej. 
Zdradzona żona postanowiła otruć 
męża. Wezwała go do siebie, poczęsto­
wała mlekiem, w mleku był arszenik, 
mąż Mabel Gant umarł.

Kiedyś w jakiś czas przyszła do 
wdowy przyjaciółka i opowiedziała, 
że i  ją mąż zdradza, poradziła jej Ma­
bel, aby i ona otruła męża, dała jej 
nawet w  malutkim flakoniku trochę 
trucizny.

W  ciągu dwudziestu lait dostarczy 
la Mabel Gant różnych trucizn stu

zamknięte niezwykłą trucaicieikę, u- 
rządzili mieszkańcy Melbourne for­
malny napad, chcąc zlinczować „wie 
dźmę z  przedmieścia". Mabel Gant 
mieszka na przedmieściu Melbourne

Przez okna swojej celi widziała 
staruszka napierający na bramy wdę 
zienia tłum. Otworzyła okno, przez 
grubą kratę przewiesiła kawałek mo 
cnego sznurka i  po kilku minutach 
już nie żyła. Powiesiła się.

Cała ta niesamowita Mstorja wy­
kryta zastała najzupełniej przypadko 
wo. Jakiś mąż zauważył, że żona wie 
wa mu do przygotowanej dla Mego 
herbaty jakieś 'krople z małego fla­
konika. Była to trucizna. Aresztofwa 
na kobieta przyznała się do tego, że 
trucdizinę dostała od Mabel Gant.

Po śmierci Mabel Gant śledztwo 
dokoła.całej sprawy Me ustało. Mabel 
Gant zostawiła dokładny spis osób, 
którym sprzedawała trucizny. Poli­
cja zajęła się obecnie wyszukaniem 
tych wszystkich trucicieli i  tracicie- 
lek.

jrac od 9-tej do godz. 12 i od 14 do 
[8-tej wieczorem, na której składa się 
nały datek 30 gir. przeznaczony na 
ńednych.

Nowy kurs rozpoczyna się dniem 
18 stycznia 1934 w szkole gosp. Dom. 
5iS. Franciszkanek.

Wznowione pociągi.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w Toruniu zawiadamia, iż 
w  związku z ukończeniem przebudo­
wy mostu w km. 14,275 między stacja 
mi Krąg — Żabno koło Starogardu, 
na itaji Starogard — Skarszewy, 
wznawia się z dniem 15 grudnia 1933 
r. ogólny ruch pociągów na wymie­
nionym odcinku bez prze siadania.

Zebranie Chrzęść. Stów. Naucz. Szk.
Powszech.

Czersk. 12 bm. odbyło się w lokalu 
p. Brzezińskiego zebranie Chrzęść. 

Stów. Nauczycieli Szkół Powszech. 
pod przewód Met w em p rezesa p. Mał 
kowskiego. Po wygłoszeniu spraiwo 
zdania z rocznej działalności Stowa­
rzyszenia przez prezesa przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. Wybra­
no jednogłośnie zarząd dotychczaso­
wy. Następnie omawiano sprawę skła 
dek pośmiertnych.

Prace doraźne.
Czersk. Magistrat rozpoczął 12 bm 

prace doraźne przy naprawie ul. Wie 
iewskiej przy których jest zatirudndo 
nych 20 bezrobotnych. Jednakże spo 
wodu silnych mrozów przerwano 
dziś prace.

Z  PO M O JZ lT^
Muzyka!ny złodziej.

Tuchola. Z domu rolnika E. Kopi- 
szka, zamieszkałego w Parni,ątkowie 
poiw. tucholski, skradziono podczas 
'Meobenicości domowników większą 
ilość różnych przedmiotów a m. in. 
cytrę. Wszczęte poszukiwania dopro­
wadziły do wykrycia złodzieja. Oka­
zał sdę nim Mejaki Z. Wyrwais z Włoś 
cibarza w p. sępolińskim, który skra 
dziane rzeczy podarował swej k 
chamce.
Ujęcie sprawcy zatopienia właściciela 

jachtu.
Gdynia. Do Gdyni przytranspor- 

totwano Adama Żaba,,poszukiwanego 
oddawna ,przez policję gdyńską, któ­
rego ujęto w Hrabiszowie w woj. lu 
belskiiem. Żab obwiniony jest o te, 
że wrzucił do morza właściciela jaoh

tu „Przygoda" Zygmunta Turzyńskie 
go, już w kilka minut po rozpoczęciu 
dalekomorskiej podróży. Zbrodnia ta 
miała miejsce niapnzeiewko Kamień 
mej Góry.

Podczas przesłuchania Żab przy­
gnał sdę do popełnieMa zhrodMozego 
czynu. Osadzony został w więzieniu.

Nowy transport wełny i skór 
owczych wIGdyni

Przedwczoraj wieczorem przybył 
do Gdyni niemiecki statek „Stass- 
fur" o pojemności 7395 trb„ należący 
do linjli australijskiej, utrzymywanej 
przez niemieckie towarzystwo żeglu 
gowe „Hapag" w Hamburgu. Statek 
ten przybył z Australjdi przez Ham- 
brug do Gdyni, przywożąc ładunek 
350 ton wełny i  20 ton skór owczych 
Towary wyładowane zostały do no- 
wowybudowamego magazynu tranzy 
towego na wybrzeżu francuskim.

Dwa wagony dziennie szprotek
odchodzi obecnie z jastarMckich wę 
dzairń w głąb kraju. Niektóre piece 
przerabiają dziennie surowca ponad 
50 centnarów. 1 klg. uwędzonych 
szprotek nie przekracza obecnie 40 
groszy. Obecnie przy pracach rybo­
łówczych oraz wędzairnianytóh zatru 
dMonych jest ponad 2,400 osób Kon­
tynuowane są również połowy przy- 
brzeże łososi. W  Helu rybę tę łowią 
przy pomocy haczyków. Obecnie, jak 
się dowiadujemy, z dużem powodze­
niem również łowią łososia rybacy z 
Chłapowa, pow. morski’. W  okolicy 
tej wsi obfite zwłaszcza są połowy 
pamuchli, dzięki temu, że kamieni­
sty grunt dna morskiego stanowi’ u- 
lubione miejsce pobytu tych ryb. 
Mniej łowi się teraz dorszy, 
ii ta ryba, gdzie niegdzie liczMe się 
pojawia.

Zmarła w szpitalu.
Grudziądz. Władysława Rejwero- 

wa zam. w koszarach Czarnieckiego 
blok I, wypiła większą ilość esencji 
octowej. Jak wiadomo, powodem raz 
paczliwego kroku kobiety, były nie 
snaslki z jej rodzicami, którzy odmó­
wili jej wydania obiecanego przed 
ślubem poaagu.

Denatkę w stanie groźnym prze­
wieziono niezwłoczMe do Szpitala 
Miejskiego. Rej worowa, przez dwa 
dni w straszliwych boleściach wal­
czyła ze śmiercią, jednak organizm 
nie zdołał przewalczyć trucizny i po 
mimo troskliwej opieki lekarskiej, sa 
m obój czy ni zttnarła.
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Kino Dźwigowe- Nowoś
W  czwartek, dnia 14 i p ią te k  15 grudnia 

o godzinie 8 15
R e k o r d o w y  p o d w ó j n y  p r o g r a m !
W I części: ___

„Flip  i Fla “
niezapomniani komicy Ameryki w najnowszej kreacji, która 

rozśmieszy wszystkich
W II części:

Szampańska komedia
rozgrywająca się na froncie francu-ko * n e oleckim pod tytułem

„Charlie ratuje Europę
2 dźwiękowca razem 12 aktów

H.EGANCKIE - NA

Poszukujemy Tęcza
ilustrowane pismo* 
miesięczne

poleca
Rsigserrda Dziennik 

gsmtirikjEgn

T r u m n y  Wm  P  I m m SS m ■  i ]nne Wyroby mięsne

t przybory do trumien ugfclsigdoljneitenl&

zaufanego Pana dla którego miejsca zam es? 
nia z większym okręgiem natychrma t zostanie 
urządzona doMarczalnia Reflektant miałby pod 

kierownictwem dyrekcji do załatwiania 
szczególnie podział towarów (żaden kłaa) w swej 
okolicy. Dotychczasowy zawott może być r adal 
zachowany. Trwały dochó 2̂ 00 franków mie­
sięcznie. Oferty do .Compagnie d Exv>ortation 
„Urania44 Fauąuemont lez Ma stricht (Holande).

Cxy choroby płucne su uleczalne
Pytanie to nader ważne zajmuje z pev.m ścią wszystkich tych, którzy cierpią na 
astmę, nieżyt s ezytów płucnych, chroniczny kaszel, flegmę, 
długotrwałą chrypkę, grypę i dotychczas bezskutecznie się leczyli. Wsz'S«*y 
ci chorzy otrzymają od nas -  zupełnie darino książkę ilusłratJami
— Dr. med. Guttmanna, b.iłego naczelnego lekarza lecznny hmsena, pod Utuleni: 
Czy choroby płucne są uleczalne?*. Ażeby lażdemu eh remu dać 

możność wyjaśnienia sohie rodzaju swej choroby, zdecydowaliśmy się przesiać k; idenni 
te książką za darmo bez opłaty perta, mając na ot u debro ogołu ' ocztowkę 

(znaczek pocztowy 35 gr. z do. ładnym adresem wysłać nalez.y do
PUHLMANN & Co, BERLIN 323, MiiggeSstrasse 25-25a.

?
9

w wielkim wyborze I po zniżonych cenach 
stale na składzie.

Skład mebli i trumien

Franz K edrowski,
Chojnice, Ctiuch wska 6.

Kit AfAAf<LAV.At

Plac Piastowski 19.

. D ruki
handlowe

Nadeszły
małe

R o z k ł a d y  Jazdy
Księgarnia Dziennika Pomorskiego

w wykonaniu 
zwyczajnym
do najwykwintniejszego 

poleca tylko

Drukarnia 
Dziennika Pom.

Chojnice
ulica Czluchowska nr. 13

Zbliżają się ś»vięta „Bożeno Naradzenia'4. Dążeniem wszystkich jest stosownym upominkiem uczucie 
radości i szczęścia wywołać ^'śród swych najbl ższych. Towary moje w charakterze praktycznym

nadają się szczególnie na podarki gwiazdkowe. Moja

Sprzedaż Gwiazdkowa
umożliwia wszystkim tani zakup, bo moje ceny gwiazdkowe są
bardzo niskie!! Proszę sie o tem przekonać i polecam:
materjały na suknie, kostjumy, płaszcze, jedwabie, plusze i aksamity. Materjały męskie na 
ubrania, palta, spodnie i poszycia do futer. Płótna, barchany, pulowery, swetry, bielizna 
trykoty, artykuły dziane, szale, pończochy, skarpety, krawaty, rękawiczki i chusteczki 

dla Pań, Panów i Dzieci — Dywany, chodniki, firany, story, kapy, serwety, 
obrusy, narzutki oraz materjały na obicie mebli. Kapelusze damskie i męskie.

Konfekcja damska i męska. —

Duljusz Schreiber
Rynek 17. Chojnice Telefon 48.
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Dolar
Funty
Marka bank. 
Marka srebr. 
Gulden gd. bank. 
Gulden gd. srebr.

5,65
28,98

211,00
204,67
172,47
167,30

Poznańska giełda zbożowa.
1 'oznań, dnła 13 XII ! 933. 

Urzędowe notowania za 100 kg. w *ł 
fr stacja Poznań

Pszenica 17.50 18.00
2yto 14.50 14 75
Jęczmień przem. 68—69 kg. 13.75—14 oO 
Jęczmień przem. 64— 66 kg. 13 25—13 50 
Owies 13 00 —13,2“
Mąka żytnia (65 proc. 20.76—21.07 
Mąką pszenna (bo proc.* 29.50—31 5 
Otręby żytnie 10(0—10,50

Rzepak 43.00—41 U 1
Wyka letnia 14.(10—15,00
Peluszka 14 50—15 50
Groch Wiktorja 21 00— 24.00
Groch F-Ige a 21 00 23 00
Słoma pszenna luzem 1,25— l,b0

„ pszeo a prasowana 1,75— 2,00
v ?ytn>a lużem 1,25— 1,50
„ żytnia prasowana 1,75— 2,0
9 o siana luzem 125,— 1 50
9 ows ana prasowana 1,75— 2,(0
„ jęczmienna luzrm 1,25— 1,50
„ jęzmienna prasowana 1,75— 2,0 )

Siano zwyk e luzem 5,75 6.00
Siano zwykle pras wane 6,25— 6,75
Siano nadnoteckie luz< m 6,25— 6.75
Siano nadnoteckie prasow. ,25 7 75
Makuch lniany 19 50—2 .55
Makuch rzepakowy 16,50— 17,00
Makuch słonecznikowy 19,00—2 .< 0
Śrut Soia 2 ,00-23,50
Mak niebieski 5 * 0 —55,' 0


